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  WPROWADZENIE


  Witajcie, jestem Geoffrey Hoppe z Karmazynowego Kręgu (ang. Crimson Circle). Jestem tu z moją małżonką i partnerką, Lindą Benyo. Znajdujemy się w Golden, w Kolorado, gdzie nagrywamy Szkołę Wielowymiarowego Życia. Chcemy powitać wszystkich, którzy w późniejszym czasie będą doświadczać tego materiału. To niesamowite przeżycie pozwolenia sobie na ekspansję poza ograniczenia człowieczeństwa, w celu odkrycia wszystkiego czym się jest.


  W ciągu następnych trzech dni będziemy się cieszyć energiami Adamusa Saint-Germain, oraz Kuthumiego lal Singh. Dowiemy się, co jest naszym więzieniem i utrzymuje nas w ograniczeniach, oraz co obecnie stanowi dla nas największe wyzwanie. Będziemy mówić o tym, czym są wymiary oraz jaki rodzaj energii i świadomości je stwarza. Będziemy mieć również kilka doświadczeń w innych wymiarach.


  Jeśli oglądasz, słuchasz lub czytasz tego materiału w czasie dla siebie teraźniejszym, zrozum proszę, że energie są dla ciebie tak samo rzeczywiste, jak dla tych, którzy dzisiaj biorą udział w warsztatach na żywo w Golden, Kolorado. Osoby te dodają swoją energię i stwarzają bezpieczną, bardzo osobistą i bardzo transformującą przestrzeń dla każdego z nas.


  W szczególności, chcę podziękować mojej żonie i partnerce Lindzie. Kiedy zaczynam channelować i wprowadzać energie Adamusa czy Kuthumiego, Linda zawsze pomaga w ich balansowaniu i przekazywaniu. Pomaga koordynować wszystko, co dzieje się w pomieszczeniu. Chcę również podziękować naszej niewiarygodnej publiczności, która przybyła ze wszystkich stron świata, żeby być częścią tego procesu i umożliwić nam wszystkim stanie się kimś bardzo wielowymiarowym.


  Sugeruję, żebyś zostawił wszystkie oczekiwania na temat tego, co może się wydarzyć. Weź głęboki oddech i pozwól odejść obawom dotyczącym tego, co stanie się na przestrzeni kilku następnych dni. W pełni ciesz się tym doświadczeniem.


  LINDA: To niesamowite i piękne doświadczenie. Trzeba jedynie dokonać wyboru i przyzwolić.


  GEOFFREY: Weźmy więc wspólnie głęboki oddech i przejdźmy do Życia Wielowymiarowego. Bawcie się dobrze.


  LINDA: Dziękuję.


  SESJA 1


  JESTEŚCIE TUTAJ, JESTEŚCIE TAM


  Uwaga: Podczas tej sesji Adamus odwołuje się do utworu This Majestic Land z albumu Solace autorstwa Michael’a Hoppe. Miej tę muzykę pod ręką (melodia jest dostępna na kanale YouTube).


  LINDA: Usiądź wygodnie na krześle, podłodze czy gdziekolwiek się znajdujesz i oddychaj. Oddychaj głęboko.


  Oddychaj głęboko i świadomie. To oddech życia.


  Oddychaj głęboko, a gdy to robisz, czuj. Pozwól sobie czuć.


  Oddychaj. Zaproś swoją duszę, żeby była tu z tobą. Ona czeka na zaproszenie. Zaproś ją.


  Oddychaj i czuj. Adamus jest tutaj dla nas. Oddychaj i czuj to.


  Oddychaj i czuj wszystkie energie, które są tutaj dla ciebie. Oddychaj. Oddychaj. Oddychaj.


  ADAMUS: Jestem Kim Jestem, Adamus z Suwerennego Królestwa. Witajcie w Wielowymiarowym Życiu. Witajcie w moim świecie, który może się stać również waszym światem.


  Weźmy wspólnie głęboki oddech.


  Cóż za piękne zgromadzenie Shaumbry. Znam was bardzo dobrze. Sprawmy, żeby była to raczej celebracja życia, niż zmagania w czasie podróży. Ach, życie jest tak proste i tak niesamowite, kiedy uświadamiamy sobie kim jesteśmy, dlaczego tu jesteśmy i czego chcemy.


  JESTEM KIM JESTEM


  To wielka radość być tu dziś z każdym z was. Jestem Kim Jestem. Spróbujmy wspólnie. Spróbujmy… (publiczność zaczyna powtarzać te słowa). Ach, próbujecie mnie wyprzedzić, co? Przez następne kilka dni będziemy sporo mówić o JA JESTEM i o tym, co tak naprawdę to oznacza. Słyszę jak niektórzy z was mówią to zupełnie jakby odmawiali różaniec – Jestem Kim Jestem. Jestem Kim Jestem (Adamus mówi w monotonny sposób).


  Weźcie głęboki oddech…


  SHAUMBRA: Jestem Kim Jestem!


  ADAMUS: Nie bylibyście w stanie przekonać nawet wiewiórki budzącej się ze snu, że naprawdę w to wierzycie (chichocze). Spróbujmy jeszcze raz.


  SHAUMBRA: (głośniej): Jestem Kim Jestem!!


  ADAMUS: Słyszałem, że mówicie to głośno, ale nie usłyszałem w tym serca. Usłyszałem jakieś krzyki, ale nie usłyszałem głębokiej wiary w te słowa. Nie trzeba mówić tego głośno. To ma być po prostu prawdziwe. Jestem Kim… (publiczność dołącza) Nie, nie zamierzałem tego powiedzieć za was (śmiech).


  Jestem Kim Jestem. Spróbujmy razem.


  SHAUMBRA: (już nie tak głośno jak wcześniej): Jestem Kim Jestem.


  ADAMUS: Najwyraźniej mamy mnóstwo pracy do wykonania w ten weekend. Jestem Kim Jestem. Takie piękne stwierdzenie. To ukończenie podróży, która rozpoczęła się od pytania – Kim jestem? Odpowiedzią jest – Jestem Kim Jestem.


  Zasadniczo wielu ludzi nie chce powiedzieć – Jestem Kim Jestem. To interesująca, mała ciekawostka, A jeśli już to robią, mówią to stąd – z okolic szyi i głowy. Prawdziwe poczucie tych słów w sercu – Jestem Kim Jestem – zamyka tak naprawdę starą księgę. To koniec podróży.


  Niektórzy z was mówią o tym, jak bardzo chcą, żeby ta podróż dobiegła już końca – nie w sensie śmierci oczywiście, ale chcecie skończyć z cyklami karmy, wpływami masowej świadomości i ograniczonymi wzorcami. Jednak to naprawdę niewiarygodna podróż. Jakaś część was jest nieco niespokojna i stawia opór. Witaj Edith.


  EDITH: Witaj Adamusie.


  ADAMUS: Och, jesteśmy tacy zakochani.


  EDITH: Och, tacy zakochani! Tak!


  ADAMUS: Mmmm, mmmm, mmmm.


  Niektórzy z was niechętnie rezygnują z tej podróży z kilku powodów. Jest kusząca. Uzależnia. To mnóstwo zabawy, zwłaszcza jeśli się wie, że wszystko w końcu poszło dobrze. Wszystko się uda. Wówczas pojawia się wielki problem związany z tym, co robić dalej. Co stanie się w waszym życiu, kiedy stara podróż i poszukiwania dobiegną końca? Co wtedy? Czy przestaniecie istnieć? Czy udacie się do jakiejś wielkiej, wszechobecnej, jednorodnej la-la jedności? To dosyć przerażające. Wiem, że niektórzy z was o tym myśleli. Ostatniej nocy słyszałem dyskusję na ten temat. Czy wraca się do Boga i traci swoją tożsamość oraz pamięć wszystkiego, czego się dokonało? Nie.


  Gdy naprawdę zaczniecie przyjmować JA JESTEM i odpuszczać niektóre ze starych systemów wierzeń, to… nie mogę tego nawet opisać. Cóż, wtedy staniecie się suwerenni. Staniecie się zadowoleni i ekspresyjni. Staniecie się wszystkim, czym jesteście.


  Jak niedawno powiedział Tobiasz – w tym momencie nic tak naprawdę nie ma już znaczenia. Nie oznacza to jednak nudy i utraty pasji. Tak naprawdę zdacie sobie sprawę, że żadna z tych małych rzeczy nic nie znaczy. Nie będę cię prosił, żebyś zaśpiewała… (Adamus zwraca się do Louise)


  LOUISE: Dziękuję, kochanie.


  ADAMUS: … dzisiaj. Jutro, jutro – to już inna historia.


  WIELOWYMIAROWE ŻYCIE


  A zatem, drodzy przyjaciele, przez następne kilka dni będziemy mówić o JA JESTEM i o wielowymiarowym życiu.


  Podstawowe założenie jest następujące. Przeważająca większość ludzi – cóż, prawie wszyscy ludzie – żyją bardzo „spłaszczonym” życiem. Funkcjonują w obrębie niewielkiego punktu odniesienia i są bardzo nieświadomi tego, co tak naprawdę się wydarza. Och, mówią mnóstwo na ten temat. Prowadzą mnóstwo debat i filozoficznych dyskusji, ale bardzo, bardzo, bardzo niewiele osób rzeczywiście doświadcza wielowymiarowego życia.


  Po pierwsze, wielowymiarowe życie pozwala na bycie bardzo obecnym w tej rzeczywistości. A bycie w chwili TERAZ jest czymś kluczowym. Pozwala na ekspansję, uwolnienie swojej świadomości i na uświadomienie sobie własnej obecności oraz obecności innych istot.


  Wiem, że wielu z was rozumie tę ideę, ale czy naprawdę możecie poczuć i doświadczyć innych istot? Nie tylko mnie, ale innych istot, które są z wami i stoją przy was właśnie teraz. Niektóre z nich obrzucają was energią, próbując zbić z pantałyku. Inne po prostu akurat przechodziły. Zdumiała ich ta dyskusja i na chwilę do nas dołączyły. Tak naprawdę nie rozumieją o czym mówimy, ale biorą udział w tym zgromadzeniu – oczywiście za darmo. Inne obecne tu istoty są moimi asystentami. Bycie świadomym tego wszystkiego to niesamowita sprawa.


  To niewiarygodne być świadomym energii Ziemi, będącej tak ważną częścią każdego was. Gaja odchodzi i pozostawia swoją pracę opiekunki i strażniczki tej planety, a wy przyjmujecie na siebie tę nową odpowiedzialność.


  Wielowymiarowe życie to bycie świadomym tego, co dzieje się w innych wymiarach. To możliwość otwartego, dowolnego i pozbawionego strachu poszerzenia się i obejmowania potencjałów swojego jutra. To bardzo ważna kwestia. Poświęcimy temu dodatkowy czas na przestrzeni kilku następnych dni.


  Czym wypełnione są wasze potencjały? Co pojawi się jutro? Co nadejdzie za miesiąc? Nad czym właśnie teraz pracujecie w innych wymiarach, a co możecie sprowadzić na Ziemię?


  Wielowymiarowe życie to możliwość udania się w przeszłość bez jej opłakiwania, przetwarzania i wikłania się w dramat. To zrozumienie co TAK NAPRAWDĘ wydarzyło się wiele lat temu, kiedy doświadczało się jakichś traumatycznych sytuacji. Co tak naprawdę miało wtedy miejsce? To możliwość wejścia w przeszłość i ujrzenia innych potencjałów, które są tak samo prawdziwe jak to, co wówczas „realnie” się wydarzyło. To ujrzenie, jak świadomie lub nieświadomie dokonaliście pewnych wyborów. W tym zwrotnym punkcie swojego życia wybraliście jeden z wielu potencjałów. Czy były inne możliwości? Dlaczego się na nie nie zdecydowaliście?


  Wielowymiarowe życie to bardzo poszerzony stan istnienia oraz możliwość „złożenia wizyty” traumatycznym wydarzeniom z perspektywy obserwatora. Być może wiele z nich zostało przez was zapomnianych, ale wciąż wpływają na wasze życie. Widzicie, macie z reguły JEDNĄ koncepcję na temat tego, co się wydarzyło. Być może wiąże się z tym jakaś emocjonalna trauma. Jednak to tylko jeden sposób patrzenia na tamte sytuacje.


  Zauważcie, ci z was, którzy siedzą w dalszej części sali, obserwują głowę kogoś siedzącego przed nimi z perspektywy tyłu (wskazuje na kogoś z publiczności). Myślicie zatem, że „tył głowy” ma określony wygląd, kolor, teksturę i kształt. Ale istnieje inna perspektywa – to wspaniały uśmiech i piękna twarz anioła… jeśli popatrzycie z przodu!


  W podobny sposób będziecie w stanie w bardziej wielowymiarowy sposób powrócić do tego, co wydarzyło się wcześniej, bez prób naprawiania czy przetwarzania czegokolwiek. Och, przetworzyliście już tyle, że wystarczyłoby na całe życie. Będziemy wracać w przeszłość i patrzeć na nią z różnych punktów widzenia.


  Gdy pozwolicie sobie na wolność wielowymiarowej ekspansji i wielowymiarowego życia, możecie naprawdę wyruszyć w inne części stworzenia, w których byliście już wcześniej (ale pewnie o tym nie wiecie) – w krystaliczne wymiary i niektóre wymiary anielskie. Możecie wyruszyć do takich rodzajów cywilizacji, pełnych istot żywych, których nigdy wcześniej nie odwiedzaliście.


  Niekoniecznie będą wyglądać jak cywilizacja na Ziemi, gdzie istoty są z krwi i kości. Tym niemniej będą to żyjące istoty. Ich otoczenie niekoniecznie będzie fizyczne, aczkolwiek wiele z tych innych światów ma jakieś konotacje z fizycznością. Będziecie w stanie się tam udać i zobaczyć, co się tam dzieje. Dlaczego to miejsce wybrała inna cywilizacja? Udamy się w takie przestrzenie również w ten weekend. Czym się tam zajmują? Dlaczego energia tych istot wydaje się niezróżnicowana i jakby nieruchoma? Dlaczego wydają się podążać za tą samą muzyką i za tym samym rytmem? Są trochę jak klony. Chciałbym, żebyście dobrze się w to wczuli, ponieważ każdy z nich musi się czegoś nauczyć.


  To istoty obdarzone duszą, które nigdy nie były na Ziemi. Są jak Planeta Klonów. Co robią i czym się zajmują? I jak zrozumienie tego może wam posłużyć? W ciągu kilku następnych dni udamy się w niewiarygodne wielowymiarowe podróże.


  TU NIE CHODZI O CIEBIE


  Chcę poświęcić chwilę na wyrażenie uznania tym z was, którzy są tutaj osobiście. Jeśli się zgodzicie, chciałbym, żeby wasze imiona zostały wymienione w Przewodniku dla Nauczycieli i w Osobistym Przewodniku Kursu – w materiale do druku. Chciałbym zobaczyć wasze imiona na jednej z pierwszych stron, ponieważ dodajecie ogromną ilość swojej świadomości i energii.


  Popatrzcie chwilę na swoją niedawną przeszłość. To ciekawe, że jakiś czas temu wszystko szło całkiem dobrze. A co wydarzyło się parę tygodni lub tydzień temu? Dlaczego przychodzicie tutaj z całym tym gównem? I dlaczego bierzecie je tak osobiście? Dlaczego udajecie, że to wszystko, z czym tu przyszliście, jest wasze? Dlaczego te kwestie wypływają tuż przed waszym tutaj przybyciem? Dlaczego czujecie lekkie mdłości? Dlaczego czujecie, że utknęliście? Dlaczego czujecie się tak, jakbyście zaraz mieli zacząć krzyczeć lub płakać? Co takiego się dzieje?


  Tu niekoniecznie chodzi o was. Och tak, pojawiają się pewne bardzo stare sprawy z przeszłości. Wiem, że uwalnialiście różne rzeczy, ponieważ coś jeszcze po nich zostało. Dlaczego wychodzi to na powierzchnię właśnie teraz?


  Przybyliście tutaj, czując być może małą dezorientację, być może trochę niepokoju, związanego z dzisiejszymi zajęciami. Wiecie co jest zabawne? To, że próbujecie to naprawić. Każdy z was próbuje to zrobić. Muszę naprawić siebie. Muszę doprowadzić siebie do równowagi. Cóż, a może jednak nie? Wiecie dlaczego? Tak, wiecie. Próba doprowadzenia siebie do równowagi w taki sposób w jaki zwykle to robicie, to bardzo mentalna aktywność. Angażuje pewien rodzaj mentalnej, psychicznej siły – Och, muszę z powrotem doprowadzić się do równowagi. A potem ponownie ją tracicie.


  Próbujecie przekonać do tego samych siebie, zamiast po prostu być sobą. To wielka różnica. Mówicie – Coś jest ze mną nie tak. Dlaczego czuję się tak dziwnie? Dlaczego te wszystkie rzeczy pojawiają się w moim życiu akurat teraz? Doprowadzacie siebie do szaleństwa, a potem myślicie, że musicie podjąć szereg wysiłków, żeby to zmienić. Albo robicie coś jeszcze gorszego i próbujecie zablokować te wszystkie uczucia, mówiąc do siebie – Jestem normalny. Jestem normalny. Cóż, nie jesteście normalni (śmiech).


  Wielowymiarowe życie to autentyczna zdolność PRZYJĘCIA CHWILI, W KTÓREJ SIĘ JEST oraz wszystkiego, co jest z nią związane – tego, co dobre, złe czy brzydkie. To ciągła ewolucja, rozwój i otwieranie się… przyzwalanie. Czasami stare i głęboko pogrzebane kwestie zaczynają wychodzić na powierzchnię. To rzeczy o których istnieniu nawet nie wiedzieliście albo rzeczy, które uznaliście za dawno uwolnione. Wszystko to wychodzi na wierzch.


  Wielowymiarowe życie to zdolność, żeby to przyjąć i bycie świadomym, czym to jest. Właśnie to robi różnicę. Nie chodzi o analizowanie czegokolwiek w swoim umyśle, tylko o zdolność do bycia świadomym tego, co dzieje się z energetycznego punktu widzenia. Nie chodzi o to, żeby od tego uciekać i grać z tym w jakieś gierki, ale o uświadomienie sobie, że oto pojawia się kilka dawnych kwestii. Przejdziemy przez nie w ciągu kilku następnych dni.


  To, co tak naprawdę wychodzi u was na powierzchnię, to – dosłownie – przejmowanie energii i świadomości tych, którzy będą częścią tego kursu w przyszłości, czytając go lub oglądając. Jesteście empatycznie połączeni ze wszystkimi osobami, których dotknie ten materiał i z ich potencjałami. Wprowadzacie to wszystko w tę piękną chwilę TERAZ, żeby dodać do tego swoje błogosławieństwo miłości, współczucia, skupienia, intuicji i bycia świadomym.


  Bycie częścią tej grupy staje się także potencjałem dla każdego, kto w późniejszym czasie będzie tego słuchał lub czytał. Wszyscy razem poszerzamy się i ewoluujemy. Przestańcie się zamartwiać, dlaczego wasz żołądek jest rozstrojony. Wprowadzanie ogromnych ilości energii ze swojej przeszłości, przyszłości, masowej świadomości i Shaumbry z pewnością powywraca wam trochę w brzuchu. Dlaczego boli was głowa? Z tego samego powodu – wchodzi mnóstwo energii. Dlaczego czujecie niepokój? Dlaczego czujecie, jakbyście chcieli wyjść ze swojej skóry? To przez ogromne ilości energii.


  Co się wydarza, gdy jest się w tak głębokim stanie wielowymiarowej świadomości, że można się w to wczuć i powiedzieć prosto z serca, co tak naprawdę ma miejsce? Czy to nie ulga, że tak naprawdę nie chodzi tu o was? A zatem weźcie głęboki oddech. TU NIE CHODZI O WAS.


  Ach, dziękuje skarbie. Dziękuję. Przyniosłaś nagrody do rozdania?


  LINDA: Och, tak jest.


  ADAMUS: Dobrze. A więc następna kwestia. Tu nie chodzi o was – to była kwestia numer jeden. Linda, Jean, to może iść do przewodnika w kursie – Tu nie chodzi o ciebie.


  Cauldre ma déjà vu. Robiliśmy to już wcześniej, nieprawdaż? Robiliśmy! Robiliśmy.


  JUŻ TO ROBILIŚCIE


  Kwestia numer dwa… (chichocze). Cauldre daje mi popalić. Czy kiedyś mieliście wrażenie, jakbyście przeżywali sen, który już kiedyś mieliście? To właśnie się dzieje!


  Kwestia numer dwa. Każdy, kto się tu znajduje, już wcześniej brał udział w tych zajęciach. Robiliśmy to już w innych wymiarach. Ćwiczyliśmy to – jeśli tak chcielibyście to określić. Dosłownie, przeprowadzaliśmy już te zajęcia w innych wymiarach, a teraz robimy to ponownie tutaj.


  To bardzo ważny punkt wielowymiarowego życia. Ogólnie rzecz biorąc, pozwalacie sobie wczuć się lub doświadczyć wielu potencjałów w innych wymiarach. To właśnie na ten temat jest wiele waszych obecnych snów. Chodzi o zabawę z „a co jeśli…” i odgrywanie różnych możliwości.


  Mówiliśmy wcześniej o Arkturianach i innych wymiarach. Czasami one są fizycznymi planetami albo wymiarami wewnątrz fizycznych planet. A Arkturus – rzeczywiście piękny wymiar – to miejsce, w którym można odgrywać bardzo wiele rzeczy. Niekoniecznie udajecie się tam teraz tak często jak kiedyś, ale znacie te energie, ponieważ w swoich snach odgrywacie różne kwestie i bawicie się potencjałami – Jak to byłoby doświadczyć tego czy tamtego?


  A zatem, już to robiliśmy. Dosłownie, w innych wymiarach, już mieliśmy te zajęcia. Dlatego właśnie WIECIE już wszystko, co powiem. Wiąże się z tym bardzo ważna kwestia. Robienie czegoś w innych wymiarach, to trochę jak branie prysznica bez udziału wody (śmiech). Nie ma wówczas pełni doświadczenia czy pełnego jego odczucia.


  Tak, wiem, że każdy z was właśnie zaczął to sobie wyobrażać – To naprawdę interesujące. Czy wtedy byłby to prysznic, czy raczej stanie w kabinie jak idiota, który myśli, że będzie czysty? Trafna obserwacja. Gdy odgrywacie coś albo czegoś doświadczacie w innych wymiarach i nie przynosicie tego tu na Ziemię, utrzymujecie istnienie pewnej zasłony. Nieważne jaki macie ku temu powód. To jak branie prysznica bez użycia wody. W pewnym sensie wiecie, co powinniście robić, ale nie macie pełnego smaku tego doświadczenia.


  Zatem robiliśmy to już w innych wymiarach (zajęcia), a teraz przynosimy to tutaj. To wielki przełom na wielu poziomach, ponieważ istnieje między nimi duża separacja… Jak stoję z czasem?


  LINDA: Czas zależy od ciebie.


  ADAMUS: Istotnie. Móc zrobić coś w innych wymiarach, a potem nieustraszenie wnieść to do tej rzeczywistości, to wielki przełom. W innych wymiarach jest dość bezpiecznie, ale sprowadzenie czegoś tutaj, wymaga ogromnej ilości skupienia i przezwyciężenia lęków. Co się wydarzy, kiedy przyniesiecie to do materialnego świata i tutaj to odegracie? Co powiedzą inni? Jak na to zareagują? Co się wydarzy, kiedy naprawdę zamanifestujecie to w fizycznej rzeczywistości? Czy eksploduje w waszym kierunku? Czy się powiedzie? Badanie świadomości w innych wymiarach brzmią całkiem obiecująco, ale co jeśli tutaj coś nie wypali?


  Istnieje zatem pewien lęk – bariera, uniemożliwiająca wam przyniesienie na Ziemię tego, co robicie w innych wymiarach… a co jest często bardzo piękne. Nie pozwalacie sobie na to. W pewnym sensie to tak, jakbyście zakręcali zawór. Wkładacie korek w rurę, żeby zatrzymać przepływ między tym, co dzieje się w innych wymiarach, a tym co robicie tutaj.


  Ziemia to najlepsze miejsce do doświadczania rzeczywistości i do manifestowania. To jedyna znana mi przestrzeń, w której istota może PRAWDZIWIE doświadczyć JA JESTEM… zamiast brać prysznic bez wody. Wcześniej tak właśnie było (Adamus chichocze). Przykro mi.


  To właśnie na Ziemi można realnie doświadczyć tego, co znaczy Jestem Kim Jestem. Nie można tego zrobić w anielskich wymiarach. Och, niektórzy tego próbowali. Wy też próbowaliście. Jednak tam, to tylko teoria. To prysznic bez wody. Nie ma wody. Jest mnóstwo przypuszczeń i koncepcji. Żeby tego doświadczyć, trzeba znaleźć się TUTAJ. Nie istnieje żaden Wzniesiony Mistrz, który nie byłby na Ziemi. Żaden. Trzeba to zrobić poprzez tę planetę. Dlaczego? Cóż, dlatego, że to spore wyzwanie. Jest bardzo realne, trudne i surowe. Jest także bardzo specyficzne i namacalne.


  A propos, niektórzy z was chcieliby umieć zapalić tamtą świeczkę (Adamus wskazuje na świecę palącą się na stoliku) bez faktycznego jej dotykania, używając tylko psychicznych energii. Czyż nie byłoby wspaniale skupić się i móc wyłączyć światła w sali? Nie (Adamus chichocze). Nie.


  Nie, ponieważ wciąż istnieje separacja, czasowy bufor, dystans pomiędzy tym, co nazwalibyście swoimi płynącymi z głębi serca energiami, a energiami waszego umysłu. Jeśli bylibyście w stanie robić takie rzeczy ot tak (Adamus pstryka palcami), to naprawdę by was przestraszyło. Niekoniecznie mielibyście z tego radość, ponieważ wtedy naprawdę musielibyście się martwić o każdą swoją myśl. A przecież macie wiele myśli… Wyobraźcie sobie, że zdenerwowaliście się na jadący przed wami samochód (śmiech) i naprawdę, ot tak, zamanifestowaliście swoje myśli w tamtym momencie (Adamus pstryka palcami). Zatem ta bariera i bufor istnieją z konkretnego powodu.


  Jednak, kiedy naprawdę połączycie się z JA JESTEM, ta bariera zacznie zanikać w naturalny sposób. Nie będziecie musieli się martwić, skąd biorą się wasze myśli i uczucia. Ale schodzę z tematu…


  Tak więc już byliście na tych zajęciach. Wszystko, co powiem, jest dla was znajome. Znacie słowa, które wyjdą z moich – z Cauldre – ust. Znacie początek i koniec. Wasz umysł być może jeszcze tego nie wie, ponieważ nie doświadczyliście tego tutaj. Jednak wasze serce już to zna.


  A zatem, żebyśmy mogli wejść w nasze pierwsze doświadczenie, poproszę pana Kuderkę, żeby włączył jeszcze raz tę muzykę, którą słyszeliśmy na początku. Całe spotkanie, które odbyliśmy w innych wymiarach w ciągu następnych kilku minut przeniknie przez zasłonę i będzie tutaj z wami.


  Co ciekawe, to o wiele więcej, niż tylko wypowiedziane słowa i to, co widzicie swoimi ludzkimi oczami. Eksplorowaliśmy także inne potencjały oraz sposoby, na które mogłoby to nas was wpłynąć i zmienić życie tych, którzy w innym czasie doświadczą tego materiału. Badaliśmy ich potencjalne doświadczenia oraz sposób, w jaki odkryją, że tak naprawdę są częścią tej grupy. Wcale nie zjawiają się później. Tak naprawdę są tu TERAZ.


  Kiedy zagra muzyka, pozwólcie sobie doświadczyć wszystkiego, co już kiedyś robiliśmy i związanych z tym potencjałów.


  Weźcie głęboki oddech…


  [gra This Majestic Land – utwór dostępny na YouTube]


  Dlaczego ta muzyka tak bardzo was poruszyła, kiedy słuchaliście jej dzisiaj po raz pierwszy? Bo już wcześniej ją słyszeliście. Dlaczego dotknęła was inaczej niż dotychczas? Cóż, to dlatego, że już to robiliśmy.


  Muzyka wniosła energie naszych wcześniejszych spotkań. Kiedy słuchaliśmy jej w czasie naszego zgromadzenia w innych wymiarach, zadałem wam pytanie – Czy możecie wypowiedzieć JESTEM, KIM JESTEM tak, jakbyście naprawdę to czuli? Tak, żeby to było bardzo wielowymiarowe. Możecie to zrobić również teraz?


  SHAUMBRA: JESTEM KIM JESTEM.


  JESTEŚCIE TUTAJ, JESTEŚCIE TAM


  ADAMUS: Robiliśmy to już wcześniej i właśnie zrobiliśmy to ponownie. Oto wielowymiarowe życie – jesteście tutaj, jesteście tam i nie martwicie się o konieczność ochrony czy obrony swojego człowieczeństwa. To bycie na tych zajęciach w innych wymiarach i jednoczesne bycie tutaj. Na początku to trochę zaskakujące. Czuje się lekkie zamieszanie i dezorientację. Ale w istocie jesteśmy jednocześnie tu i tam. Jeśli pozwolicie sobie na wyjście poza swój umysł, faktycznie zaczniecie to czuć i tego doświadczać.


  Jesteśmy tutaj. Jesteśmy tam. To wszystko.


  Zaczynacie jednocześnie doświadczać wszystkich rzeczywistości, które do tej pory od siebie oddzielaliście, i których wasza ograniczona ludzka świadomość często nie pamiętała. One są jak refren piosenki, odgrywany w chwili TERAZ. Jesteście tutaj, jesteście tam. Nie musicie dłużej oddzielać od siebie tego, co pochodzi z waszego umysłu, boskości czy innej ramy czasowej. To jest tym, czym jest w TERAZ.


  To niewiarygodny sposób życia. Bardzo niewielu ludzi kiedykolwiek tego doświadczyło. Posiadanie świadomości tego, co naprawdę się wydarza jest czymś niesamowitym. Powiedziałbym, że świadomość wszystkich ścieżek, zbiegających się właśnie tutaj – a nie tylko jednej z nich – to jedyny, prawdziwy sposób na życie.


  Macie szczęście, ponieważ w tym życiu możecie tego dokonać, będąc jednocześnie w ludzkim ciele. Nie musicie czekać na kolejne wcielenie, ani studiować tego między wcieleniami, żeby zobaczyć co zrobiliście dobrze, a co źle. Możecie doświadczyć tego w pełni tu i teraz.


  Badaliście to przez wiele fizycznych wcieleń w Szkołach Tajemnych. Podejmowaliście wiele starań. Oddaliście się temu. Nadszedł już czas. Energia na Ziemi jest odpowiednia.


  Wierzcie lub nie, ale świadomość jest teraz na wyższym poziomie, niż była kiedykolwiek wcześniej. Jeśli tak jest, to czy możecie sobie wyobrazić, jak było około miliona lat temu?! Och, wiem, że ludzie chcą nieraz powrotu do tego, co stare. Zawsze się z tego śmieję. Widzę to w programach informacyjnych. Świat doświadcza obecnie wielkiej ekspansji, która może być nieco chaotyczna i szalona. Dlatego da się usłyszeć głosy ludzi, którzy mówią – Musimy powrócić do starych czasów, w których kobiety nosiły długie, nieatrakcyjne suknie, a mężczyźni byli… szowinistami. Musimy powrócić do fundamentalizmu i wyciągnąć stare, święte księgi. One zostały napisane tysiące lat temu, a więc muszą być prawdziwe. Nieprawda. Te pisma były postępowe w swoim czasie, ale to uległo zmianie.


  Mam radochę, kiedy ludzie mówią – Powróćmy do energii Lemurii. Rzeczywiście chcecie znowu wyglądać jak dinozaury? Chcecie być niezrównoważeni w fizycznej materii? Chcecie zrezygnować z tysiąca wcieleń nauki bycia w świecie fizycznym? Na pewno nie.


  A powrót do czasów Atlantydy? To też nie wydaje się dobrym pomysłem. Atlantyda była… Opowiem o tym za chwilę. Niektórzy z was lubili tę epokę. Nie dbam o to (chichocze). Atlantyda była bardzo wspólnotowa. Później udamy się do pewnego jej odgałęzienia. Jak wcześniej wspomniałem, Atlanci byli niczym „klony i trutnie”. Nie było żadnej indywidualności. Chcę, żebyście tego doświadczyli. Kuthumi prawdopodobnie zabierze was tam w ten weekend. Doświadczycie jak to było mieć bardzo mało własnej woli i samospełnienia.


  Atlantyda była nastawiona na wspólnotowość. Miało to swoje dobre strony, ale było też trudne. To były bardzo surowe energie. Atlantyda na wiele sposobów była ciężkim doświadczeniem i nie miała szczęśliwego zakończenia. Dlaczego mielibyśmy do tego wracać? Po to, żeby przejść przez kolejne nieszczęśliwe zakończenie.


  Droga Shaumbro, weźmy głęboki oddech i przejdźmy do kolejnego zagadnienia


  OBFITOŚĆ


  Niektórzy z was zapłacili duże pieniądze, żeby się tu znaleźć. Pozostali dokonali wymiany energetycznej w inny sposób, jednak tak czy inaczej, coś was to kosztowało. Mógł to być czas, smutek, możliwości, pieniądze, pokoje w hotelu, podróż i inne rzeczy. Udajmy się więc w wielowymiarowe doświadczenie. Przecież nie wyłożyliście pieniędzy po to, żeby nie otrzymać niczego w zamian.


  Kiedy dokonujecie jakiejkolwiek wymiany energii, załóżcie i wiedzcie, że pójdzie to dalej w świat. Stanie się tak z waszymi pieniędzmi czy czymkolwiek, co oddaliście, żeby tu być. Pozwólcie temu na ekspansję. Nieraz utykacie w finansowych problemach. Martwicie się o rzeczy, za które trzeba zapłacić. Kiedy wręczacie pieniądze za cokolwiek – codzienne zakupy, samochód czy czynsz – to w pewnym sensie się zamykacie. Można powiedzieć, że czujecie rozgoryczenie. Zastanawiacie się, dlaczego nie macie więcej pieniędzy i jak to możliwe, że macie problemy finansowe.


  Spójrzmy na to, co oddaliście, żeby się tu znaleźć. Pozwólmy temu na ekspansję. Pozwólmy się temu poszerzyć i iść w świat, żeby potem mogło wrócić z powrotem do was. Pozwólmy temu udać się w inne wymiary, przyspieszyć ekspansję, nabrać prędkości i więcej świadomości siebie, a potem powrócić z powrotem do was i wam służyć. To bardzo, bardzo proste i bardzo skuteczne.


  Shaumbra, chcę z wami zrobić dwie rzeczy na przestrzeni kilku następnych lat… albo miesięcy (niektórzy się śmieją). Ach, dobrze. To przyczyni się do powstania plotek! (śmiech) No dobrze, na przestrzeni wcieleń. Żartuję.


  Chcę sprawić, żeby każdy… Nie, nie mogę was do tego zmusić. Ale chcę, żebyście byli świadomi tego, w jaki sposób możecie się stać absolutnie bogaci. Dlaczego tego chcę? Mam w tym osobisty interes. Chcę zobaczyć wiele Centrów Shaumbry na całym świecie (publiczność bije brawo). Nie omawiałem tego z Lindą z Eesa, ale, och, to byłoby wspaniałe. Nigdy więcej nie musielibyście zatrzymywać się w hotelu. Mieszkalibyście w tych pięknych i energetycznie wam odpowiadających centrach, jakkolwiek zechcecie je nazwać – piękne miejsca, kurorty i… Ach tak, luksusowe sanktuaria. Jednak nie będziemy mogli tego zrobić, dopóki nie będziecie bogaci. To właśnie wy macie je zbudować, a więc musicie być bogaci, żeby moje marzenie mogło się spełnić. Droczę się z wami. Tak naprawdę macie być bogaci DLA SIEBIE. Dla siebie.


  A zatem, jedną z kwestii, na których się skupimy, jest obfitość. Wiele problemów z nią związanych tak naprawdę wcale nie jest wasza. Źródłem koncepcji niedostatku jest masowa świadomość. Nosicie na swoich barkach problem braku. On znajduje się w waszych kościach i waszym DNA. Bez wątpienia jest w waszym mózgu i na waszym koncie w banku (chichocze). Staniemy się zatem bajecznie bogaci.


  Niedługo zrobimy też prawdziwy warsztat na temat obfitości. Chodzi mi o… (ktoś mówi „Słodko!”). Tak, słodko. Poruszymy podstawy tego tematu. Nie chodzi o szybkie wzbogacenie się, tylko o życie w obfitości. Umieścimy to na liście wielu wspaniałych rzeczy, które zrobimy.


  Przejdźmy do następnej sprawy. Jak wiecie mam pasję do zajmowania się tak zwaną nierównowagą umysłową. Jednakże, tak naprawdę, chodzi tu o integrację. Równowaga Umysłu to nazwa naszych nadchodzących spotkań. Powinniśmy je nazwać Sympozjami Ciała Świadomości, ponieważ będą dotyczyć ciała, umysłu i ducha. Pomogą wam zrozumieć, w jaki sposób umysł był w nierównowadze i jak to się wiązało z jego próbami dominacji lub kontroli. Umysł odrzucał ciało i trzymał ducha z dala od siebie. Zajmiemy się tym.


  ATLANTYDA


  Na czym to stanęliśmy? Ach, wielowymiarowość.


  JESTEM KIM JESTEM – bez zastrzeżeń i konieczności robienia wymówek. Jestem Kim Jestem, Adamus Saint-Germain… Saint-Germain (Adamus wymawia po francusku), Saint-Germain (przedrzeźnia sam siebie i wywołuje śmiech), jakkolwiek zechcecie to wymówić. Znam każdego z was – wszystkich, którzy w jakiś sposób uczestniczą w tym spotkaniu. Pracowaliśmy razem na Ziemi i w innych wymiarach. Znam wielu z was ze Świątyń Tien, ze starej dobrej Atlantydy.


  Byliście adeptami. Studiowaliście tajemnice. Musicie zrozumieć, że świadomość na Atlantydzie różniła się od waszej obecnej świadomości. Nie istniało słowo „Bóg”. Nie było koncepcji Boga w takiej formie, w jakiej znacie ją obecnie. Teraz pojęcie „Bóg” ewoluowało, a w niektórych przypadkach cofnęło się w tej ewolucji. W czasach Atlantydy istniało zrozumienie tego, co powszechnie określano mianem Źródła, ale nie uważano, że to coś znajduje się wysoko w niebie. Ten pomysł został wprowadzony później. Wówczas panowało przekonanie, według którego odnalezienie Źródła zagwarantuje życie wiecznie. To była jedna z wielkich ambicji tamtego czasu.


  A zatem, we wczesnych dniach Atlantydy, rozegrała się wielka pogoń za Źródłem. Kopano w Ziemi i sprawdzano, jak głęboko można dojść, żeby odnaleźć Źródło. Podejrzewano, że prawdopodobnie znajduje się właśnie tam. W pewnym sensie to była prawda, ponieważ Gaja – jako istota duchowa sama w sobie – jest źródłem biologicznych i fizycznych energii. Ostatecznie jednak nie jest źródłem waszej boskości. Tak czy owak sporo wówczas kopaliśmy w Ziemi. To interesujące, ponieważ u schyłku Atlantydy wiele osób udało się pod powierzchnię, żeby tam żyć i być bliżej „źródła”. Inny powód był taki, że powierzchnia Ziemi była w tamtym czasie bardzo nieprzyjazna. Było mnóstwo pożarów, wybuchów wulkanów i trzęsień ziemi. Hmm, brzmi zupełnie jak to, co dzieje się obecnie! (Adamus zawiesza głos…) To był żart. A zatem wtedy, nie odnaleźliście Źródła bez względu na to, jak głęboko kopaliście.


  W celu jego odnalezienia próbowano również czegoś innego. Przeprowadzano eksperymenty, polegające na rozcinaniu ciała, należącego do żyjącej istoty. Uważano, że z martwego organizmu Źródło znika… albo udaje się Bóg wie gdzie. To były początki składania ofiar z ludzi. Pozwoliliście sobie na bycie częścią tego eksperymentu w każdej roli. Zastanawialiście się – Gdzie znajduje się Źródło? Skoro nie pod Ziemią, może jest gdzieś w ciele. Cóż, tam również go nie znaleźliście… mimo, że rozkrawaliście wszystko, co się dało - ludzi, zwierzęta, drzewa i cokolwiek innego. Źródło nie zostało odnalezione.


  Zbaczam nieco z tematu, ale zdajcie sobie sprawę, że na Atlantydzie nie było prawdziwego zrozumienia Boga. W końcowych dniach Atlantydy wszystko zaczęło się rozpadać. Wycofaliście się do Świątyń Tien, znajdujących się w okolicach dzisiejszej Kuby. Właściwie to zabawne i interesujące, że nadciągająca katastrofa wymusiła połączenie z boskością. Czyż to nie w najmroczniejszych chwilach doświadczacie największych wglądów? Znajdujecie się na kolanach i pojawia się modlitwa – Mój drogi Boże. A zatem, w końcowych dniach Atlantydy, czyniono bardzo intensywne wysiłki w celu znalezienia Źródła. Wielu z was udało się do Świątyń Tien i studiowało.


  W pogoni za Źródłem dowiedzieliście się wielu interesujących rzeczy. To samo dzieje się w przypadku NASA, gdzie ludzie usiłują eksplorować kosmos, a podczas swoich badań i eksperymentów „przy okazji” odkrywają inne niesamowite rzeczy. Niekoniecznie znajdują to, co próbują odnaleźć, ale zaczynają rozumieć wiele innych kwestii.


  W tej pogoni za Źródłem i przy nadchodzącej katastrofie na Atlantydzie, dowiedzieliście się w jaki sposób działa energia i jak się nią bawić. Dowiedzieliście się jak przesunąć (zmienić) swoją energię – obecnie nazywamy ją świadomością lub świadomością pracującą z energią. Na Atlantydzie nie było żadnego zrozumienia słowa świadomość. Tym niemniej odkryliście, jak działa energia i jak nieco przesuwać się w inne wymiary.
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